GAZETA LWOWSKA. 
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We Wtorek dnia 18. Stycznia 1814, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — W. Sacher, Konsyliarz 
gubernialny i Wice Administratar Dóbr kame- 
ralnych, kazał dla nowego pułku Ułanów 
Cesarza zrobić na swoy koszt pięćdzie- 
siat czapek z ogonami końskiemi. Jak przy 
każdéy sposobności, tak i teraz okazuie ten 
zasłużony Urzęknik prawdziwą swoią gorli- 
uwość w każdym pięknym zamiarze i w spra- 
wie naszego naydobrotliwszego Monarchy, 

W pairyetycznych ofiarach złozono zeo- 
wu: W Cyrkułe Stanisławowskim 4 
funt. 6 łót, bandażów i 38 funt. 8 łót. szar- 
pii, między któremi iest 9 funt. 16 łót. szar- 
pii od W, Zaiączkowskiego I)rierżawcy; 8 
funt. szarpii od W. Jastrzębskiego z Przybys 
łowa, a 12 funr, 8 tót, od W. Krassowskiego 
Dzierżawcy, — W Cyrkule Brzeżańskim: 
2 koszul 1 gatki, a od P. Filipa Engla, Oby 
watela Brzeżańskiego, 5 ZR. w gotowiżnie. — 
W Cyrkule Żółkiewskim: 161 Wićdeńssich 
łokci płótna, 148 par trzewików, 32 gatek, 
32 koszul, 1 cetuar 5 funt. i 31 tót. szarpii 
i 430 bandażów. Do tego przyłożył się: Dos 
miniium Zameczek dawszy 13 fuot. szarpii; 
W, Batowski Dziedzic Kulikowa 1o4 łokci 
płótna i 25 par trzewików ; W. Jarentowski 
z Kamiouki Wołoskiey 57 łokci płótna, 9 
funt. 26 łót. szarpii; Gmina Kamionki Wo- 
łoskióy 55 funt. szarpii; Iomimium Łuczyce 
11 funt. 24 łót. szarpi; Gmina Kulikowska 
430 bandażów ; JW. Hrabia Pawłowski 20 
par gatek 1 20 koszul. — Oprócz tego dali dla 
ranionych żołnierzy: z miasta Zółkwi 6 ZR. 
24 Kr.; IX. Witkowski Proboszcz Łaciński 
w Wielkich Mostach, zebrał w tym celu 19 
ZR. 48 Kr.; Dominium Kalików 3 ZR 45 Er, 
W. Franciszek Papara z Balatyvcz go ZR. 
co ogółem 78 ZR. wynosi, — W Cyrkuls 


Złoczowskim dało Dominiium Kozłów 5 sztuk, 
a W, Jarzynowski Dzierżawca Derewki 1 
sztukę płótna, — C, K. Ekonotiia dóbr kas 
meralpych w Drohowyżu dała 45 koszul 45 
gatek; Ekonomiia Szczyrzecka 98 koszul, 41 
gatek, 61 par trzewików , 10 sztuk kompres- 
sów i bandażów, 7 6/3 funt. szarpii; Ekoaoe 
miia Winnicka 120 koszul , 144 gatek, 561/4 
funt. szarpii; Ekonomiia Gródecka 220 kos 
szul, 138 gatek, 2 wyprawnych skór, 2 sieńa 
mai, 4 poduszek, 30 prześcieradeł, 16 kome 
pressów, 14 funt. szarpii i 21 ZR. go Kr.ş 
Ekonomiia Kałuska 82 koszul, 43 gatek i 4 
ZR.; Ekonomiia Lipnicka 49 płaszczów , 6 
koszul, 7 kitów, 5 dółmanów ; Ekonomiia 
Mrzygłodzka 114 koszul, too gatek, 11 ban- 
dażów, 113 funt. szarpii; Ekonomiia Dobro- 
milska 37 Koszul 37 gatek, 22 par trzewików 
5 funt. szarpii; Ekonomiia Nowo . Sandecka 
12 kaszul, i2 gatek, 6 par trzewików, 12 
łokci płótna, 27 4/3 łokci bandażów , 12 1/4 
funt. szarpii. — C. K. Żupa solna Kałuska 
dała 21 koszul, 19 gatek, 31 kompressów , 
2 6/8 funt. szarpii; Żupa Modrycka 25 koszul 
25 gatek ; Żupy w Kraśnie i Petrance dały 
39 koszul i 39 gatek. Nadleśny Urząd Bole= 
chowski dał 2 koszul 2 gatek, 10 funt. wełe 
ny, 3 fuot, szarpii, i 135 ZR. dla ranionvch 
żołnierzy. Ogółem więc dano 49 płaszczów 
821 koszul, Ój9 gatek, 159 par trzewików , 
12 łokci płótna, 30 prześcieradeł, 4 poduszek 
2 sieńmiki, 7 kitłów, 5 dołmanów , 95 1/2 
sztuk bindażów i kompressów, 204 funt, 
szatpii i 160 ZR, go Kr. 

Z Pragi d. 1, Stycznia. — Gdy pierwszy 
transport raniouych Austryackich, Rossvys 
skich i Pruskich żoł ierzy w Pradze stanął, 
śpieszyli wszyscy, aby rch nakarmić i napoić, 
Po między tymi dobroczynnymi ludźmi, znay» 
duwała Się takze owdowiala Kapilanowa B am 
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fbiczek; będąc sama ubogą, iadła ze swoią 
córką owego dnia na obiad suchy chićb, po- 
nieważ ranicnym gotowane iedzenie swoie 
zaciesła. Wdzięczność zasilonych zaieła ićy 
serce. Nie czuła się ona iuż więcćy ubogą, 
ponieważ w ićy wielkićy i szlachetnćy 
duszy dovrzał plan przykładania się istotnie 
do pielegrowania ranionych, którzy za wol- 
ność Niemiecką wałczyłi.  Zbićrała pienią. 
dze i żywność, wzywała dziewczęta i kobić 
ty w sasiedztwie swoićm, aby ićy dopoma. 
gały, a Bóg udzielił mocy iey słowóm t po» 
błogosławił usiłowanióm onćyże, gdyż Wszy- 
scy połączyli się z tą zacna kobićtą, a tak 
zawiązał się na ulicy Zeltner instytut pies 
legnuiący, w którym od 1. Września r, z. 
krika tysięcy raniouych i chorych żołaierzy 
ladzkie Pradzanki karmiły, poiły, pielegno: 
wały i opatrywały. Cały ten instytut zo- 
etawa} pod zarządzeniem tey ubogiśy Wdo. 
wy, która nie iedną noc pracowała dla zaros 
bienia sobie tego, czego nazajutrz Da utrzye 
manie życia swolego potrzebowała. — Nad. 
mierne natęzenie sił i pielęgnowanie żołnie. 
rza ziożonego gorączką nerwową, Ściągnęło 
na nią także tę samą chorobe, Padła ana 
d. 18. Grudnia świetą ludzkości ofiarą, — 
W dniu ićy pogrzebu, rozwiązał się utworzo. 
ny przez nią dobroczynny instytut. Nay- 
większa cześć pielęgnowanych w nim żołoie. 
rzy powróciła inż była pod choragwie swo. 
ie; 150 żołnierzy zaś, po naywjekszćy części 
Prusaków i Rossyan, którzy byli ieszcze o. - 
becnymi, prowadzili ciało swoiey Dobrodziey= 
ki pa cmentarz, i niesli ią z żałobnego poz 
wozu aż do grobu, Tysiące bogatych kobiet 
prowadzonych do grobu, nie miały tak zaa 
szczytnego orszaku, iak ta biedna wdowa, 
Nie będzie wprawdzie marmur zdobił ićy 
mogiły, lecz pa brzegach Azowskiego morza, 
na brzegach Wołgi i Newy, tudzież w pouf= 
nych okręgach familiynych sąsiedzkiego Prus 
skiego Kraiu, uratowani przez nią żołnierze 
długo ieszcze ludzkość i dobroczynność tey 
zacaćy Kobićty błogosławić będą. — Krótki 
czas przed śmiercią swoią oddała icszCze jes 
daćy przyiaciółce swoićy resztę zebranych 
przez siebie pieniędzy i wadesianych sobie 
żywności, dla rozdania onychże rauionym i 
cherym iey iostytniu, sama zaś zostawiła 
w maiatku ij ZR. i tztoletpią dobrze w ychoz 
waną Corkę. 
Z Fressdurga d. 7. Stycznia. — Wczoray 
rzybyii ta z zabraney w niewołe wolenna 
anemii ossdy Drezdehskiey 8 Jene 


rałowia : Hrabia Lobau, lJumoacenu, 
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Cassagne, Revest, Fezenśsac, Chaw 
trad, Doucet i Batowski. Oprócz 
tych przybyło także 18 Pułkowników, 23 
Podpułkow ników i 5o4 Oficerów, Należeli 
oni do pułków N. 7, 12, 13, 17, 25, 36, 51, 
57, do 1go Polskiego pułku piechoty , oraz 
do zakładów iezdy, artyleryi i brygadowey 
iazdy- Staneli oni tu kwatórą aż do odiazda 
swoiego. Maią ogółem 485 służących i 230 
własnych koni wraz z bagażami. Wszyscy 
nosia szpady. 


Zdarzenia woienne. 


Wiadomości o działaniach Angiel- 
sko . Higzapańsko = Portugalskiege 
woyska, pod sprawą naczelnego 
Wodza Feldmarszałka Lorda 
Wellingtona. 


Ten Feldmarszałek wydał przy wkre- 
czeniu swoićm ua ziemię Francuzką, nas 
stępuiącą odezwę do Ludu Francuzkies 
go: 

„Wkraczaiąc do Kraiu waszego, oznay» 
muię wam, że naywyrażnieysze wydałem roz- 
kazy (których tłómaczenie tu następuie) aby 
was zachować od tych nieszczęść, iakie są 
zwyczaynym skutkiem nieprzyiacielskiego nas 
padu,który,iak wam wiadomo, iest wypadkiem 
postępowania Rządu waszego w Hiszpanii 
łtych zwycięziw, iakie woyska sprzymierzo. 
ne, będące pod rozkazami moiemi, odniosły. 
— Bądźcie przekonani , iZ takowe rozkazy 
wypełniać rozkażę; wzywam was zetóm, 
abyście tych wsrystkica, Którzyby wbrew 
tym rozporządzepióm przykrość wam iaką 
wyrząd:ać mieli, aresztowali, i do moiśy 
główaćy odprowadzali kwatery, Lecz naz 
wzaiem i od was wymagam, abyście spokoy- 
nie w domach waszych pozostał: i nie miee 
szali sę bynaymnićy do działań woiennych, 
które w raiu waszytm nastąpią. 


(Podp.) Wellington: 


Oio iest wyżey pomieniony Roakaz: 
s 


„Chociaż Krav, na ktory z wcyskiem 
wukroczyniy, iest nieprzyruielski, tedn=kze 
Wódz naczelny pragoie narusiinićy, ażeby 
się z mieszkancami hra obchodzono, i że. 
by własnosc iok dotad siavowaną była, — 
Cihcerowie i prosci żałnierze maja o têm 
wiedzieć, że Narodv ma, dlo tego tylko ie- 
dynie zustijią w woynie « Franc" ą, POME 
waż tea, ktory się zuayUnic na cele Rządu 
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Narodu Francuzkiego, nie chce dopuścić, aby 
ten Narod żył w pokoiu, tylko żeby 
pod iego uginał się iarzmem; nie powinni oni 
zapominać, że naywiększe nieszczęścia, jakie 
nieprzyiaciel poviósł podczas bhaniebnego 
wtargnienia swoiego do Hiszpanii i Por- 
tugalii, wyniknęły z tych nieładów i okru: 
cieństw , które, od swoich llowońzaów upo= 
ważnieni, a nawet i zachęceni żułnierze, po- 
pełniali na  pieszczęsliwych i spokGynych 
Kraiu mieszkańcach. — Byłoby to nieludz- 
ką, a oraz rzeczanych Narodów niegodoą 
rzeczą, mścić się za takie postępowanie na 
spokoynych mieszkańcach Francyt; a w 
każdym razie zemsta takowa ściągnęłaby na 
woysko podobne, a może ieszcze i większe 
nieszczęścia, aniżeli te, które nieprzyiaciel po- 
niósł na Półwyspie; nakoniec zaś byłaby zu: 
pełnie przeciwna interessowi powszechnemu. 
—— Należy zatóm postępować w miastach i 
wsiach Francuzkich według tych samych 
przepisów, które uważane były dotąd przy 
rekwizycyach żywności i zapasów pobiera- 
nych z Kraiu; Kommissarze zaś każdego 
woyska różnych Narodów, otrzymają od 
swego naczelnego [Dowodzcy też same przepis 
sy wzgledem sposobu zapłaty za te zapasy 
z wyzuaczeńiem czasu, w jakim takowa zas 
płata ma bydź uiszczoną,'* 


Oprócz tego zawićraią pisma publiczne 
następuiące ieszcze doniesienia: 

W Londynie odebrał Lord Bathurst 
z St. Jean de Luz od Margrabiego Wel. 
lingtona depesze, datowane pod d. 22. i 
28. Listopada, ktorych osnowa iest następu- 
lata. 

Dnia 22. Listopada. 


Dószez, który d. 11. b. m. padać począł, 
trwał bez przerwy aż do d. 19, w nocy i tak 
zalał Kray i wscystkie drogi, że wo+sko w 
tey chwili żadnego powszecunego porus.enią 
uczynić nie może. Jener. Porucznik Sir 
Rowland Hill rozpoznawał d 12. stanowi 
ska nieprzylacielskie przy Szańcu przedmo 
stowim ped Cambo (nad Niwa) i por: 
tórzyt to roŁznonawanie doia rógo. W dmu 
ostatnim cufnał się bieprzyłacieł ev stanow 
Ska I wysadził most na powietree, Od 
lego crasu nie zassło nic ważuego, wyjąwszy 


tylko, 2e Dreprzyraciel rozpoznawał si. r8» 


pesunittę na przód vreeż len. Merman Siu 
Jin Hope pasierórki, przyczóm nieszcze 
ši uya trufem Jen. brygady Wilson ranio: 
D} zuslat,. — Jego samego dma wypędził 
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nazad Marszałek Sir William Beresford 
posterónki mieprzyiacielskie za most pod 
Urdains, i usadowił się tamże. Nazaiutrz 
przede dniem usiłował nieprzyiaciel wypara: 
wać go ztamtąd, a potem most zniszczyć. 
Ani iedoo, ani drugie się nie powiodło. Mar- 
szałck wychwala podczas tych wypodków 
zachowanie się ggo Portugalekiego pułku pod 
Połkowoikiem Putton, i rigo pułku strzel- 
ców pod Putkownikiem Duersb'ack; 


aa 


„Ostatnie rapporty, które z Katalonii odes 


brał, są z d, g. Listopada; nie zaszło tam 
nic ważnegę. 


Dnia 28. Listopada. 


Od czasu ostatniego moiego rapportu ¥ 
d. 22. nie wydarzyło się nic ważnego., — Lis 
nii naszych stanowisko wymagała tega, aby 
przedpoczty lekkich dywizyi dalćy na przód 
się posunęły, co doia 23, przyszło do skutku; 
lecz gdy żołnierze nad zamiar posunęli się 
dalóy i przyszli pod ogień Oszaąńcowatego 
«bozu pod Bajonsą , musieli nazad się 
cofnąć, prz.czem ponieśliśmy stratę, niżćy 
tu wymieoioną, a Kapitan Hobkiat z 43 
pułku wpadł wiewolą. Ostatnie rap. 
porty z Katalonii dochodzą do dnia 1Sgo 
Listop.; stan rzeczy bie odmienił się tam 
bynaymaisy. 

Wykaz poniesionćy siraty d. 23. Listop, 
— Ze strony Amngielskiey 1 Porucznik, 1 
Sierżant, 15 prostych zabitych; ranionych 2 
Porucznkow, 9 S'erżaolów, 45 prostych; 
zabłąkanych 1 Kapitan, 14 prostych. — Ze 
strony Po rtugalskiey zabity a: prosty 
żołnierz. 

Wedłng pewnych wiadomości z Bajon-' 
ny (zawartych w lostrzegaczu Austrya c= 
kim) zaszły w pobliskosci tego miasta od 
d 9. úo: 13. Grudaia nader żywe potyczki, 
które se pod Hasparre zaczęły, a d. igo’ 
pod St Pierre przed lioiliami_Bajonny z 
zupełną szkodą Francuzów ukonczyłv. kió-' 
ry przy tem 6000 ludzi utratit naeli, 
Żołnierze Niemieccy, wcieleni do wuvyska 
uriacuzkiege, nie tłumili w sobie i na gra» 
rica.h Hiszpann ocknionego wszędzie noros 
dowego utzuca. Opuścili ani wszyscy (r 
vyiatkiem: bsdeńczyków , których Francuzi 
po bitwie rozbronj i: rako ieńciów wownanych 
« głąb Francyi pastil) szeregi France ie 
y walezą teraz w liauach woyska Avgieistia. 
go ła sprawę Su ole (lysezyzny. Wewoąqtrz: 
Fr.ocyi domagaią się coraz głośoiey i gwat- 
tow bićy pokoius 
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Wiadomości o działaniach połącto- 
nego woyska Niemiec północnych 
pod I sprawa naczełnego Wodza, 
N. Królewica Nastepcy Szwedz- 
kiego. 


Gazety Berlińskie zawićraią nastę- 
puiacy 


Dwudziesty szósty Bulletyn, 


W głównóy kwatérze Kiel 
d. 26. Grudnia, 


Kilka uzbroionych batów kanoniierskich 
wvypłynąwszy z Hamburga zbliżyło się do 
Blankensee, według wszelkiego podobien- 
stwa, dla-uprowadzenia stoiących tam stat. 
ków. Jean. Woroncow wyprawił natych= 
miast oddział woyska 2 iednem działem nad 
brzeg. Potyczka rozpoczęła się z batami 
kanoniierskiemi, które po 8 dział na sobie 
miały ; 40 strzelców Rossyyskich wsiadło 
na statki dla zdobycia batów nieprzyiacie]- 
skich przez zahaczenie, Lecz pomimo prze- 
magaiącey siły swoićy cofnął się nieprzyia- 
ciel, maiąc wiatr pomyślny, i długo ścigany 
byi przez strzelców. lowodzca batów ka. 
noniierskich poległ w utarczce, Jener. Major 
Boye, dowodzący woyskiem pod Glück- 
stadt, dał rozkaz pułkowi Kronebergskie- 
mu opanowania pewnćy posady, którą przes 
znaczona była do założeaia wielkićy bate- 
ryi. Dla przeszkodzenia temu uczyniła osa- 
da wycieczkę pod zasłoną ognia z twierdzy, 
Rozpoczęła się żwawa walka, a nieprzyjaciel 
ze znaczną strarą do miasta odpartym został. 
Utrzymaliśmy się na posadzie,” i wśród 
tęgiegn kartaczowego ognia z twierdzy, za- 
częiiśmy sypać szańce, Pierwszego dnia miał 
putk Kronebergski kilku zabitych i ranionych. 
Dnia 25 baterye skończone bydż miały. Król 
Duóski kazał preponować przedłużenie ro- 
zeymu. Żezwołono pa nie do dnia 6. Stycza 
nia 1814 r. Termin ten iest zaiste długi; 
lecz iakożkolwiek ón iest niekorzystny dla 
interessu Mocarstw sprzymierzonych, wszela- 
ko nie będą one żałować tćy przewłoki, 
ieżeli przed upłynieniem rozeymu posady po- 
koiu a Daniią założone będą. Ze strony 
Szwecyi podane są Rządowi llunskiemu ko» 
rzystne warónki; jakoż dla powszechnego 
interessu, a szczególnićy dla interessu Danii 
spodzićwać się należy, iż ana ie przyymie. 
Cała bezstronna Europa uzna wielkość ofiary, 
iaką Szwecya przez ten nowy dowód umiar- 
kowania swoiego czyni, i potrafi ocenić szczóćre 
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życzeaie tegoż Mocarstwa przywrócenia po: 
koiu na północy. Norwegia przez nayświęt. 
sze i nayuroczytsze traktaty przyrzeczona iest 
Szwecyi. Czyliż kiedy zaręczenie jakie miało 
wspanialszą cechę nad tę? Czyliż kiedy Na- 
ród iaki z wiekszćóm zaufaniem mógł pele= 
gać na traktatach, iak Szwecya polegać mo- 
że na traktatach, przez które Półwysep Skan. 
dynawski z pod wpływu t polityki Na poz 
leona wydartym zostaie? Nadzieia pokoiu 
o sto od sta podwyższyła papićry Duńskie, 
To iest naylepszą skazówką ducha tego N := 
rodu. Jeżeliby kroki nieprzyiacielskie na a »- 
wo rozpocząć się miały, wtedy papiery zn%= 
wu spadną i całą swą wartość utracą. Zt*m 
wszystkióm, pomimo wszelkich zapewnień o 
pryiażni, oddział okrętów Angielsko:Rossyv- 
sko Pruskich, od rozboyników morskich pod 
flagą Francuzka i Duńska w Zundzie napas 
stowanym został. Byłby im nieochybnie 
wpadł w cęce, gdyby go Szwedzkie woienne 
okręty nie były obroniły. Wzwyż wspoms 
nione okręty, oprócz kosztownych towarów 
kupieckich , wiozły znaczną ilość karabinów 
i mundurów, Po zawarciu rozeymu, Officer 
Rossyyski, wystany z Frankfórtu z pismae 
mi do Hr. Wallmodena, zabłądzieszy w 
drodze, dostał się w niewolę przed bramami 
Rendsburga. Zaprowadzono go do IJowodae 
cy twierdzy, odebrano mu pisma, a odpie, 
czętowawszy czytano ie. Dwa listy, prze- 
znaczone do Ministra Angielskiego , są przez 
Dowodzcę twierdzy zetrzymane. 


Wiadomości o działaniach sprzy:. 
mierzonego woyska Szląskiego pod 
sprawą naczelnego Wodza, Prus 
skiego Feldmarszałka Bliichera, 


Według Gazet Pruskich i Austryace 
kich, przeszło woysko Szląskie w nocy z 
dnia 3igo Grudnia na 1wszy Stycznia Ren 
powyżćy Caub, a Rossyyski Jener. Sakea 
przeszedł go ze swoią dywizyą d. 1. Stycznią 
pod Manheimem poniżey Moguncyi. — 
Heldmarszałek Bliicher wydał przy tey spoz 
soluaości następuiące dwie odezwy: 


Feldmarszałek Blücher do Woyska 
Szląskiego. 


Gdyście się waleczni Żółnierze woyska 
Szląskiego z nad Odry do Renu posu- 
wali, musiały bydź nieprzyiacielowi wydare 
temi Browincye „ które był sobie dawnićy 
zhołdował. Teraz przechodzicie Ren, aby 
nieprzyiaciela, który przeboleć tego mie mos 
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że, że igtoletnie zdobycia suoie we dwóch 
wyprawach woiennych utracił, do pokniu 
przymusić.  Żotnierze! ŻZwycięzcóm nad 
Katzbachem, pod Wartenburgiem, 
pod Móckern i pod Lipskiem, potrzebuię 
tylko pokazać dzień sławy, a skutku powien 
lużziestem. Lecz mam włożyć oa was nowe 
obowiązki, Mieszkańcy lewego brzegu Renu 
nic myślą względem nas po nieprzyiacielsku, 
Przyrzektem im opiekę i bezpieczeństwo 
wfasności, Uczyniłem to w waszem imieniu. 
— Musicie tego datrzymać, — Nięztwo czyni 
zaszczyt żołnierzowi, ale posłuszeństwo i 
naysurowsza woyskowa karność , są naypięs 
knieyszą iego ozdobą. — W Frankfórcie 
nad Menem d. 30. Grudnia 1813. 


Bliicher, 


Do mieszkańców lewego brzegu 
Renu, 


Przeprowadziłem woysko Szląskie 
przez Ren, dla przywrócenia wolności i nie= 
podległości Narodów i dobicia się pokoiu. 
— Cesarz Napoleon wcielił do Państwa 
Francuzkiego Hollandyę , część Niemiec i 
Włochy, Oświadczył ón, że żadnėy wsi z 
tego zdobycia nie odda, chociażby nawet 
nieprzyjaciel pokazał się na górach pod Pa- 
ryżem, — Przeciw temu oświadczeniu, przee 
ciw tym zasadóm, ciągną woyska wszvystkich 
Mocarstw Eurepeyskich. Jezeli zasad tych 
bronić chcecie, więc wstąpcie w szeregi Na. 
poleona i próbuycie się z nami w walce 
przeciw sprawiedliwóy sprawie, którą Opa» 
trzność tak w.docznie się opiekuie. Jezeli 
zaś niechcecie, znaydziecie u nas opiekę, Za, 
bezpieczę ia własneść waszą. — Kazdy O. 
bywatel, każdy wieśniak, niechay spokoyny 
w swoićm zostaie mieszkaniu, kazdy Urzędnik 
Na swoićm tmieyscu, i niech bez przerwy 
Swoiege urzędowania dopełnia, Jednakże od 
chwili wkroczenia wóysk sprzymierzonych, 


Mus) ustać wszelki związek z Państwem 
rancuzkiem. Kto temu rozkazowi ulegać 


Die będzie, popełni zdradę przeciw sprzymie- 
rzonym Mocarstwom, Staw ionym będzie przed 
sądem woyskowym i karę śmierci poniesie, 
— Na lewym brzegu Renu d. x, Stycznia 
1814, 

Blücher., 


Gazeta Wiédeńska zawićra o zdarze- 
@lach woieanych urzędowo doniesienia z gió w- 


S> 


nóy kwatery Lörrach pod d, 27. i 28. 
Grudnia, które (oprócz wiadomych iuż z prze- 
szłega Nru Gazety naszey doniesien, wyiętych 
z Gazet Monachiyskich ) są następuiącćy 
treści: - 

„Eeldmarsz. Porucznik Hrabia Bubna 
donosi z Berny pod d. 24, Grudnia, że od- 
dzia! Majora Devaux z pułku lekkich ieżdz= 
ców Vincent, staoął d. 23. Grudnia w Neu f= 
chałtel. Lud tamteyszy przylął go z ra: 
dośnemi okrzykami i oświecono miasto. 
W zbroiowni znaleziono 16 dział, 4 granat- 
niki, 15 wozów amunicyynych i broń dla 
1000 ludzi piechoty. — Osada Befortu zro- 
biła d, 24. Grudnia znakomitą wycieczkę, 
która iednakże utraciwszy 6o ludzi w zabi- 
tych i ranionych, a 13 w poymaaych, przez 
waleczne działanie Bawarskiego Pułkownika 
Teobaldą nazad do twierdzy odparta zoz 
stała, — Woysko pod sprawą Bawarskiego 
Jen. Hrabiego Rechberga schwytało gońca 
iadącego z Besancon do Befort z depe- 
szami, Widać z aich, że środki obronne Be- 
fortu, na którym Cesarz Francuzów wielką 
wartość zakładać zdaie się, nie doszły ieszcze 
o wiele do tego doskonałość: stopnia, któryby 
długi odpór mógł obiecywać, * 

Oprocz tego zawiera jeszcze Gazeta 
Wiśdeńska następuiące wiadomości z teas 
tru woyny: 

„„Wkroczenie wóysk sprzymierzonych 
ożywiło nadz'eią wszystkie południowe Kra- 
je. Kray Walczyyski, gotowy do pow» 
stania. W Sabaudyi panuie wielka niespo- 
koyność umysłów ; wszyscy żołnierze Frans 
cuzcy cotnęli się z tamtad 2 naywiększym 
pośpiechem, WoyskoAustryackie przyy- 
mowane iest w Szwaycaryi z nayserdecz- 
nieyszą uyrzeymością. I)oznaie ono wewszy' 
stkich mieyscach przechodu swoiego naywięk- 
szćy gościnpości. Rządy Kantonow i miesz- 
kańcy ubiegaią się w przysposobieniu potrzeb 
a Szwaycarya dowodzi, że iest godną 
dawaćy wolności i praw swnich. — We 
Francyi panuie we wszystkich, zaiętych 
przez Das częściach, naywiększa spokoyność. 
Mieszkańcy powracaią do prac swoich, a 
kooskrypcyoniści śpieszą hurma mi do domów, 
O postawie woyska Francuzkiego nic ieszcze 
nie wiemy. Według wszelkich wiadomości, 
przeprawa główaego woyska przez Ren, 
była całkiem nadspodzianą. Deklaracya Mos 
Carstw sprzymierzonych (umieszczona w ozgin 
Nrze przeszłoroczney Gazety naszcy) czyai 
wielkie wrażenie weFrancyi. Jest ona z 
ciekawoscią czylaną i bardzo Tozszćrzową, 
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— W nocy v daia 31. Grudnia na 1. Stycz- 
cia, rzucono wiele bamb do twierdzy Hü nz 
ningen. W kilku mieyscach miasta wybu- 
chnął był gwałtowny pożar, a osada miała 
według zezaania zbiegów, przeszło goo lodzi 
ntrack, Twi:rdza ta ma bydź wprawdzie 
dostatecznie w żywność opatrzona, iecz ci t= 
pi szczezólnieyszy brak wyuczonych artyle- 
rzystów. Bardzo mała ich liczba składa się 
po naywiększćy części z Hollendrów, którzy 
uciekalą za każdą sposobnościa. Osada 
składa się blisko 2 3000 ludzi, między któ: 
rymi iest to»o żołcierzy, a 2090 nieumune 
durowanych ies;zcze konskrypcyoaistów, z któ: 
rych codzieńie po 50 do 60 ucieka.“ 


Szesn'sty nadzwyczayny Dodatek 
do Gaisty Wiedeńskiey, zawićra CO na 
s pus i 


Z głównóv kwatóry wLŁöÖrrach 
d. 4. Stycznia 1314. 


Woczoray przybył tu z Genewy (Genf) 
Rognusirz Baron Wimmer, wysłany od 
uildinarsz, Porucznika Hrabiego Bubnę z 
wesołą wiadomośsią o zaięciu Genewy. 
Gdy woysko posunęło się w odległości wy- 
strzału działowego „, doniesiono Hrabiemu 
Bvbnie, że Rada obrohcza postanowiła 
poddadz miasto. Podczas, gdy kolumny z 
działami, drabinami szturmowemi i faszy- 
nami zbliżyły się w odległości wystrzału kar- 
taczawego, uyrzano zatkniętą białą chorzgiew, 
a.iazdę nieprzyiacielską uciekarącą drogą do 
Chambery, Major Hrabia St. Quentin, 
wysłany do miasta, powrócił złą wiadomo: 
ścią, że IJowodzca Jeoer, Jordis, stary 1 
szanowoy Woviownik, uderzony z nienacka 
nagiością okolicznaści, podczas wkraczania 
zwyciszców, w spazmach i bez zmygłów lee 
żał, Nie mogła więc bydź żadna mowa o 
kapitulacyk Otworzono bramy, a woysko 
weszło i osadziło miasto i przystępy Arwy. 
— Jeszcze d. £9, Grudnia. przybyło tam 50 
nowych. artylerzystów, a z Turynu wysła= 
no kilka, batalnonow dla wzmocoienia osady 
GGenewskióćy. Jen Fournier miał ode: 
brać rozkaz od Cesarza Napoleona bronie- 
mia tóy nader ważnćy twierdsy. — Według 
tymceasowego obrachónku, znaleziono w 
twierdzy bardzo znakomite zapasy amunicvi 
i my dział, między któremi iest 19 dział 
żelaznych, kslka granatników i 30 polowych 
sział Francuekich, — Hęldmarsz, Porucznik 
Hrabia Bubna wysłał zaraz po zajęciu Gez 
Bew y gostińcem idącym z Ger do St. C) a u. 


de oddziały, dla zabezpieczenia sobie przes 
chodu przez Jure, Inne krążące oddziały, 
wysłaae przodem przez Hrabiego Bubne, 
stanęły iuż pod Martigny na górach 5 y m- 
plonskiéy i $. Bernarda, 


Wiadomości zagraniczne, 


Wielka Brytaniia. 


Oto iest (przyrzeczone wprzeszłym Nrze 
Gazety naszcy) umowa między Aogliią i 
Prusami: 


W Imię Prżenavświetszćy i Nierozdziel- 
ney Trójcy. 


N. Król połączonych Królestw W, Bry» 
tanii i [rlaodyn, tudzież N, Król Pra- 
ski, połączywszy sie w zamiarze zabezpie” 
cienia spokoyności Europy, postanowili 
przez wyrażną umowę oznaczyć rodzay, 0- 
raz rożiiagłosć posiłków pićmęznych i pos 
mocy, lakih sobie aawzaiem udzielać maią, 

Tym koncem więc mianówali Fełnomoc- 
nikami swoimi: N. Król połączonych Królestw 
W Brytanii i Irlaady:i Pana Karola 
Wiliama Stewart (naszępuią tytuły i or- 
dery onegoż) swoiego nadzw yczaynego Posła 
i pełnomocnego Ministra przy N. Królu Prus 
skim; — zas N. Krol Pruski Pana Baros 
na Karola Augusta Hardenberga, swoiegw 
Kanclerza Stanu (następutą dalsze tytuły i 
ordery ontguż), którzy po okazaniu i wye 
mianie swoich pełnomocnictw ,. ułożyli na- 
siępuiące artykuły : 


Art. I Gdy ten iest zamiar obecnóy 
woyny, aby przywrócić znowu niepodległość 
Państw uciśnionych teraz przez Francye, 
przeto obawiązały się w skutku tego obie 
wysokie umawiaiące się Nlocarstwa wszy: 
stkie swoie dziatania na ten zamiar obrocic; 
a ponieważ dla dopięcia ócegoż istotna iest 
potrzebą, ażeby Prusy przyszły znowu do 
posiadania nalcżytóy sobie pottgi, oraz żeby 


przeszkodzie Krancyi, aby na przyszłość 
nie posiadała żadnych twierdz wNieme 
czech prluocnych i nie miała żadnego 


wpływu wawych okolicach, przeto obowuą. 
zuie się N, Krol połączonych tMralestw ww, 
Brytanii Irlandyn, przykładać ste dziel- 
nie dotego zatniaru — Z dragiey strony zaś 
przyrzeka N. Krol Pruski, który w ukła- 
dach swcich:z Rossva zastrzegł sobie wy- 
rażnie prawa Domu Bruu$wicka - Lü- 
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seburgskiego do Hannoweru, przykła. 
dać się do tego wszelkiemi środkami , będą: 
cemi w mocy Jego, aby ów N, Dóm i Xią- 
żecy Dóm Brunświcki otrzymały znowu 
dziedziczne Kraie swoie, 

Art. IŁ Prusy obowiązują się, oprócz 
esad po twierdzach , utrzymywać w polu 
Ośmdziesiąt tysięcy woyska. 

Art. III. Angliia obowiazuie się od- 
dadź pod zarządzenie N, KrólaPruskiegona 
rok 18i13ty 666,666 funt. szterlingów, miesiecz- 
nie wypłacać się maiących. Przyymuie o- 
raz teoze sam obowiązek wzgledem federa- 
Gyynych pieniędzy, iaki przyięła w traktacie 
z Rossyą. 

Art. IV, V, i VI. brzmią tak, iak w 
traktacie z Rossyą (Obaczyć go w przeszłym 
Nrze Gazety naszej). 

Art. VII. Marynarka Angielska będzie 
według możności przykładać się do obrony 
Pruskiego Państwa, do wspierania woysko- 
wych przedsięwzięć w sprawie powszechnóy 
1 do zasłaniania handlu Pruskiego. 

Art. VII. Ten traktat powinien bydż 
R ossyi, Szwecyi* i Austryi udzielo: 
bym, oraz tak prędko, iak tylko będzie mo: 
żna, zatwierdzonym. 

„ Dla wierzytelności tego, podpisali ni- 
Dieyszą umowę własną ręką obustronni Peł 
hnomocnicy i pieczęć swoią na nićy wycisnę- 
Działo się w Reicheabachu dnia 
14. Czerwca 1813. 
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Karol Stewart. K. A. Hardenberg, 
Oprócz powyższego traktatu, zawieraia 
ieszcze pisma publiczne traktat zawarty mię: 
dzy W, Brytaniią i Rossyą d. 6. Lipca 
1. z. wbeterswaldau (w Szląsku), a zło. 
żony z 14 artykułów, którego istotna treść jest 
ta, że gdy Cesarzowi Jmci Rossyvyskiemu 
dustarcza Państwo jego potrzebną liczbę 
Wwóysk używanych za granicą, a Król Jmć 
Angielski naywiększą część wóysk swoich 

9 obrony Portugalii i Hiszpanii prze- 
znaczył, przeto bierze na siebie Król Jmć 


+ ngielski koszta utrzymania Legii Niemiec- 
ićvy , zostaiącćy w służbię Cesarza Jmci 


Os$yyskiego.która z 10,090 ludzi składać 
Si} powinna, Dopóki tylko Angliia o u: 
tz; manie téy legii starać sie będzie, ma 
ydŁ takowa według zurzedzenin Krala Jm: 
© Angielskiego na statym lądzie Euro- 
Peyskim uzywauą i dowodzona przez Office: 
rów sztabowych jego wyboru. Cesarz Jmé 
ŃRossyyska przyjął ma się tylko Zaciąg 


ludzi do ftćyże legii i staranność utrzymy: 
wania onćyże wstanie zdatoym do służby, 


Rossya. EL 

Obie Gazety Warszawskie zawićraią 
pastepuiącą kopiię Manifestu N. Cesarza 
Rossyyskiego, wydanego w Karlsrus 
he, stałecznem mieście Xięstwa Badeiskiego, 
pod d. 6, (18.) Grudnia: i 


Z Bożóy łaski, My Alex*nder I. 
Imperator i Samowładca Wszech Rossyd 
&c. &c, ogłaszamy powszechnie: 


Rok ieden upłynął, iakeśmy kochani 
Nasi Poddani składali dzięki Naywyzszewu 
za wybawienie Państwa Naszego od drapież- 
nych i silnych nieprzyiaciół. Nie ma ieszcze 
roku, a iuż zwyżięzkie Nasze Orły powie. 
waią na brzegach Renu, i uzbrotona przeciw 
nam Europa dziś dobrowoluie iest połączo- 
na z nami. — Wszystkie Mocaistwa mięs 
dzy Rossyą i Hrancyą położone, idąc za aas 
szym przykładem, niosą swóy orge łączenie 
zorężemi naszym przeciw cizmiężyciełowi s oe 
body Mocarstw, Tak wielna na całćy prze. 
strzeni ziemi zmiana, nie mogł stac się bez 
szczególney woh Bożży. Jego wszechno* 
cna prawica podnosi i niszczy losy Panstw 
iNarodów, Ktoz bee nieg» b dż moze ła Iny? 
Ktoż bez woli iego może nabrać nieprzeb róg 


mocy? Zwróćmy więc mysl i serce Na- 
sze ku niemu; nie meżynty wsobie z 


dzieł naszycu chełpliwości, i nie myślmy w 
sobie, iż moc nasza przechodzi zakres simier 
teluości. Bo cóż tesieśmy? Dopóki Wszech: 
mocna ręka opiekuje się nami, dopóty moc 
i mądrosć nam preewodyczń, be. żiey 
nic nie iest, ca bydź mogło. Nem 
więc umilenie przed Wszechmocuym sława 
ludzka, lece niech ona bętzie p.śwłęconą 
przez kazdego Łnus temu, Co ity nam ras 
czył udzielic. Dslotaa sława nasza, i nase 
honor rest głębokie nasze pred vim upoko. 
renie, —  lesteśmy pzwni, że khuedy Nase 
wierny Poddany cawsze, a Szczegulaiey pa 
tylu zestąnych na nas od Boga dobro- 
dzieystwach, czuie onc w gh bi swtv duszy, 
Łtych względów poaodowani Naszóm 
własnew i ich uczuciem, rożkatu.eny: — 
Niech się eaowu otworzą no całey przestrze- 
m Puastwa Naszego preybytki Pansate, uiech 
we wszysikich Kuś.iotaih złożone zoślaną 
Uroczyste dziękczymienia Panu Zast pow, 
przy wylewie od calego Narodu radušuvih 
tez za niewypowiedziane iego ku nam uoe 
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brodzieystwa. On bowiem mocą swego raz 
mieria wybawił Nas z glębi przepaści, i 
wyniósł na stopień sławy, i cóż mu damy 
prócz gorących łez radości? 


Gazety Petersburskie zawićrsią na- 
stępuiący artykuł pod dniem 19. Listopada 
(1. Grudoia.) 


Przeszłóy Niedzieli dnia 16. b. m. przy: 
był tu od Jenerała Łorucznika Rtyszcze* 
wa do JW. Kanclerza Państwa goniec, kió: 
ry natychmiast wysłany został do główney 
kwatery Jego Imperatorskiey Moša. Ten 
goniec przywiózł traktat pokoiu zawartego 
między Rossyą 1 Persya, Granice na- 
sze według zasady tego traktatu, maią 70- 
siać wtamtóy stronie wtóm samećm położe- 
piu, do iakiego Uoprowadzone zostały bło- 
gosławionym od Boga Rossyyskim orę: 
żem, i że ten pokóy równie iest korzystny 
dla naszego handlu. Tak wiccnaywyższa Opa- 
trzność w każdem mieyscu błogosławi tru: 
dóm i zamiaróm Monarchy, któremu dała 
pabowapie nad Narocem przeiętym dla nie 
go miłością i wdzięcznością bez granic, 
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Dnia g1go Grudnia rozpoczęła się w 
Fraokfórcie nad Menem publiczna ad= 
miuvistracya według własney wolney konsty- 
tucyi, którą łaska sprzymierzonych Mos 
narchów miastu temu przyrzekła, — Tegoż 
samego dnia wyiechał N. Król Pruski z 
Fraufórtu nad Ren Wyższy, — Ku 
kobcowi Grudnia przeprowadzono przez o- 
kolicę tamteyszą wiele dział ciężkich w kie- 
rónku ku Moguncyi. — Nowy Jen. Gubers 
nator Frankfórtu, Xiążę Reuss, stanał 
iuż tamże. 

Pabpuiący Xiążę Sasko- Weimarski, 
naczelny Wódz woyska Saskiego, przybył 
do Drezna w towarzystwie Jenerałów Ros- 
syyskich Thielemana i Wollzogena. 
Panuiący Xiazę Brunświcki przybył iuż 
Go swoićy stolicy. 

W Bawaryi maia pewne doniesienia , 
że C, K, Rząd Austryacki poczynił rozpo 
rząd/enia, aby handel przechodowy odby wai 
się znowu iak dawniey gościńcem idącym 
przez llliryę, Lungau, Salzburg i 
przez całą Bawaryę. Zapowiedziano iuż 
na tym gościocu 48000 below bawełny Le- 
waniyhskiey, przeznaczonych do Szway» 
carji. 

O uśmierzeniu (doniesionych w przeszłym 
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Nrze Gazety nasz”) rozruchów w Tyrolu 
Bawarskim, zawićr'ia jeszcze pisma pus 
bliczne następuiące wiadomości złpasbrue 
ka pad d. 17, Grudnia : 


Po wydanych d, 12. Grudnia odezwach 
przez JW. janeralnego Kammissarza Cyrkułu 
Inn, Barona Lerchenfelda, i JW. ©. R. 
Anstryackiego Feldmarszatka Hrabiego Del- 
legarde, przywróconą Została (2 wyłącze. 
niem poiedyńczych «drożnościi) spokoyność 
w okolicach vaszych. Garstka tylko DA no- 
wo zebranych pokusła się zakłocić spokov- 
ność w nocy zd. t4go na 15ty Grudnia po- 
mażywszy Się Uapaśdź na główna strażnicę, 
która osadzoną była tutayszeni Obywatela- 
mi, wiesniakami 2 okolicy i iedarvm oddziae 
łem C. K. Austryackiego woyska. Fo tych 
wypadkach wyszła następuizca odezwą: 


„Po wydanych ode mnie i JW, C. K. 
Austryackiego Weldmarszatha Hrabiego Bel- 
legarde oJezwach d., 12. b. m.,naywięk- 
sza Część obłąkanych i uwiedzionych przez 
podżegaczów do padniesiecia rokoszu, Wy- 
znaiąc ze Skruszonem sercem swoie prze- 
stępstwo, powróciła do porzadka i spokoy« 
ności, tudzież do winonego Królowi swemu 
i Panu posłuszeństwa, Wierny moiemu przy» 
rzeczeniu, nie otnieszkałem błagać N. Króla 
o łaskę i przebaczenie dla obłąkanych. Tyl- 
ko kilku pikczeimoych poważyło się przeszłey 
nocy pod przewodaictwem znanego herszta 
buntowników Empla zKirchdorfu, któs 
ry trzykrotnie pićrwóy przyrzekł zupełną 
podległość, i za wyproszoną dla siebie łae 
skę ze łzami w oczach dziękował, z orężem 
w ręku zakłócić spokoyność i porządek; 
lecz za pomocą cnych tuieyszych Obywateli 
i poczciwych zokołicy wieśniaków, oraz za 
naydzielnieyszćtn wsparciem właśnie tu w 
pochodzie przybyłego C. K. Austryackiego 
oddziału wovska, ta zgralia rosproszona, a 
iev przewodnik raniony i poymany zosiał. — 
Tak tedy determinacya i niewzruszona wola 
dobrze myślących Poddanych w celu odwró: 
cenia odsiebie nieszczęść , któceby buat dale 
Sry niechybnie był za sobą pociagoał, od- 
piosły zwycięziwo nad łotrosiwem wate- 
saiących się podżegazów ! — Marzenia tych 
nikczemników są iuż zbite przez dzielną i 
czynną pomoc, którą same C., K, Austrvac- 
kie wuysko dla przywrócenia spokoyności i 
porząńtku z nayszlachsinieyszą dało gotowo: 
wością. — lak dla obłąkaoych, którzy po- 
wiócili do porządku i posłuszeńsiwa, błagać 


łem nayusilniey o łaskę u N. Króla Jaci, ' 
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tak i teraz wyraźpie oświadczyć muszę, że 
odtąd każdy, który z buntowniczym orężem 
w ręku schwyta ym zostanie, nie będzie 
miał żadnego prawa do łaski i przebaczenia, 
tylko bez wszelkich wzgledów pod surowość 
praw oddanym zostanie. — W lasbruku 
á., 15. Grudnia r. 1813. 


Królewski Jeneraloy Koma 
misarz Cyrkułu Ino, Ba- 
ron Lerchenfeld. 


Po nadeszłóy wiadomości, iakoby i w 
Viatschgau rozruchy zayśdź miały, wy- 
zła dziś naslępuiąca odezwa: 


Mieszkańcy Vintschgau! Z cięże 
ką dowiaduię się boleścią, że | w waszćy o- 
kolicy wybuchueły rozruchy, — Czego się 
z takowych spodzióćwać mozecie, zobaczycie 
zodezwy C, K. Austryackiego Feldmarszałka 
Hrabiego Bellegarde, tudzież z moiego 
wezwania, które iuż Wam posłałem, Czyż 
D ektóre zgrale zbiegłóy młodzieży i ludzi 
nic do stracenia nie maiących, maią tysiące 
cnych i prawych osiadłych Obywateli w 
naywiększóm pogrązyćnieszczęściu? leszcze 
od Was samych zależy oddalić teraz od sie: 
bie te smutnetskutki rokoszu. leżeli się prawi 
mężowie połączą, ieżeli wy sami nietylko 
dzielnemi przełozeniami, ale i stałóm oświad. 
czeniem wyraźnóy woli waszey ku porządko- 
kowi i spokoyności, waszóćm obrzydzeniem 
od buntu, któryby nawet ściągnął na Was 
gniów Cesarza Austryackiego, rozruchy 
przytłumicie, obłąkanych do złożenia oręża, 
spokoynego powrotu dv porzadku i posłu- 
Szeństwa przyprowadzicie, „możecie bydź 
pewnymi łaski Króla i Pana naszego, który 
potwierdził przełożenie moie względem prze- 
baczenia obłąkanym. Lecz mieycie dobrze 
w.;pamięci, w iaką przepaść mogłyby Was 
1 Waszych należących wtrącić bezczelna 
Śmiąłość i dalszy odpór, albowiem nad. 
ciąga iuż 2ototysięczny korpus Austryac- 
ki dla przywrócenia gwałtem porządku i 
Spokoyności, i dla wydania buntowników na 
sprawiedliwe ukaranie. W Insbruku 
d. 17, Grudnia 18:3. 


Królewski Jeneraloy Kom- 
misarz Cyrkułu lon, Bas 
ron Lerchenfeld. 


Razem ztą odezwą, Wyszło także nas 
stępuiące drukowane oznaymitnie; 


Nadeszłym tey nocy naywyższym Re- 
skryptem, raczył N. Król Jmć potwierdzie 
moie przełożenie o łaskę dla obłąkanych, 
tudziez z żalem składaiacych aręż i do po- 
rządku powrącaiących; co się ninieyszćm o. 
znaymuie dla powszechnego pocieszaiącego » 
zaspokoiepia, — W Insbruku dnia 17go 
Grudnia 18:3. 

(Podpis iak wyżćy.) 


Oprócz tego donosi Gazeta Insbrucka 
pod d. 18. Grudnia co następnie: „Że spoz 
koyność w okolicach naszych iuż przywrós 
cooą zostałą, okazuie się to z powyższych w d. 
15. b. m. przez P, Jeneralnego Kommissarza 
Cyrkułu Ino wydanych Odezw. Obywatele 
w związku ztuteyszemi studentami i iedną 
Częścia wieśniaków Cyrkułu losbruckie - 
go zaciągnęli na warty w mieście  naszćm. 
Przez rozporządzenia Zwierzchników gmin= 
nych i czynne współdziałanie Duchowien= 
stwa, powraca się wiele zabrauych sprzętów 
woyskowych i broni; widzimy tedy, iak peł- 
ne wozy z takowemi rzeczami przed Ratusz 
zaieżdzaia, dla przystawienia onych Królew. 
skim Wladzóm woyskowym. — Wzgledem 
zaszłych rozruchów wVintschgau to 
dadź możemy zapewnienie, że rokoszanie 
nie uczynili żadnych postępów , albowiem 
przeciwko nim powstali więśniacy z Cyrkułu 
Ried, poymali 15 takowych w Ried, a res 
sztę rozproszy li.** 

Hea NEA yaa 

Pisma publiczne Austryackie i Pru- 
skie zawierają następuiącą odezwę do mies 
szkahńców Flandryi, ogłoszoną drukiem 
dnia 94 Grudnia wgłówney kwatćrze Us 
trechcie: 


Sprawiedliwa kara Niebios spadła na 
tego, którego pycha i zuchwałość niszczyły 
Świat, i który zbrodniczą reką burzył wsze- 
dzię, co było nayświetszego, kiedy stało na 
zawadaje chciwym łupu i krwi planóm iege. 

Wopiwecz są obrócone zastępy, które 
dwakroć iuż wyprowadził naprzeciw mieczos 
wi zemsty wolnych Ludów, i do tego przy- 
szło, iż imie tylko Napoleona wymieoić 
potrzeba, aby usłyszóć przek!ęstwa milijo- 
nów własnych iego Poddanych, których do- 
mowe szczęście poświęcił dumnym i niszcza: 
cym zamiaróm swoim. — Flamaodczykoe 
wie! Ze wszystkich tak blisko z Wami sko- 
iarzonych i spowinnowaconych Ludow, Wy 
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iedui tylko dźwigacie ieszcze iarzmo tyran= 
nii iego; Wy iedni tylko, którym bez przez 
szkody wydzićra Braci, Synów i krewnych, 
aby ich na rzćż zaprowadził i widział u- 
mnieraiących w nędzy, w która wtrącąich nies 
wątpliwie głupie iego szaleństwo i lekkomy= 
ślność; Wy iedni nakoniec, którym ieszcze 
pie błysnęła nadzieja widzenia na powrót daw- 
nego dobrego bytu, będącego zasłużoną na: 
grodą przemysłu waszego pod sprawiedli= 
wym i oycowskim Rządem.  Czyliżbyście 
mieli dłuzćy znosić te kaydany niewoli? 
Czylizby Was chlubay przykład przyiaz 
ciół i sąsiadów Waszych, używaiących iuż 
korzyści pięknóy przeszłości, nie miał zapa: 
lic! Och! Płynie zapewne w żyłach wa- 
szych krew mężnych Przodkow Waszych. 
Jesteście ieszcze tym samym Starożytnym 
Ludem bohatyrskim, o którym dzieie chlubs 
pie wspominaią, godnym należćć do wielkie: 
go i świetnego związku Ludów, oswobodza= 
jących się własnemi siłami. I Wy działać 
będziecie! I Wy stargacie haniebne pęta! 
Nabierzcie męztwa; dla wsparcia Waszego i 
dzielnego współdziałania iesteśmy tu, i na 
ufność Waszą 'iuż zasługuiemy. Zbliżamy 
się do Was, nie dla zdobycia Was, uciska» 
nia i wyssania; ale chcemy widzićć Braci 
ocalonych, wolnych i szczęśliwych , Braci 
należących do nas przez wspólność ięzyka 
i praw npayświętszych, A więc powtarzam 
jeszcze Flammandczykowie, zbierzcie się i 
działaycie , iak na szlachetny i niepodległy 
Lud przystoi. Wytępcie roty rabusiów ob» 
cych, otaczaiących oyczyste domy Wasze, 
Obalcie mieysca przytułków, gdzie tchórzo- 
stwo swoie ukrywaią, W każdćm niebezpie: 
czeństwie chorągwie nasze, obok Waszych 
powiówać będa, a Bóg Zastępów i tu świę< 
tey i słuszney sprawie nada zwycięzżtwo. 


Podpisano: Biilow dowodzący 
3cim korpusem Pruskim, 


Lord Richard, Hrabia Clancarty, 
mianowany nadzwyczaynym Ambassadorem 
Angielskim przy Xięciu Oranii: Nassau, 
iako udzieloym  Xiążęciu połączonych Ni» 
derlandów, oddał d. 16. Grudiaa w Hadze 
na uroczystćy audyencyi listy swe wierzy- 
telne, 

leszcze d. 13. Grudnia zniósł Rząd A u» 
gielski dotychczasową portów Hollen- 
derskich blokadę, i pozwolił wszystkim 
okrętóm Hollenderskim zawiiać do portów 
Angielskich. 


Udzielny Xiążę nakazał powszechne u- 
zbroienie Ludu. Składa się ono z pospolite- 
go ruszenia, da którego wszyscy zdatni do 
broni męższczyzni od 17 do 5o lat mależą, 
zktórych wybranych będzie 20,000 do mis 
licyi kraiowóy, — Xiążę Następca Oranii, 
który przybył d. 19. Grudnia do Hagi z 
głównćy kwatśry Feldmarszałka Welling= 
tona, mianowanym został Jenerałem piecho= 
ty 3 jeneralnym Inspektorem wszystkich 
wóysk i milicyi, 

Francuzi, którzy, otrzymali posiłki, zro. 
bili byli w 8 do 10,000 ludzi wycieczkę z Ant- 
werpii i opasali Bredę, w który Jen. 
Benkendorf dowodził. Spodziewali się 
oni opanować przez śmiały napad to was 
rowne mieysce, lecz Dowodzca onegoż i 
Jen. Pruski Biilow tak dzielne przedsię- 
wzięli środki, iż plan ten zniweczyli, a ,Br e- 
dzie odsiecz dali, — Jen Bülow odparł 
także szczęśliwie osadę twierdzy Gorcum 
(broniącą się ieszcze dotychczas), która zros 
biła była mocną wycieczkę. — Major Pru- 
ski Colomb krążył w okolicy Bruxelij; 
przyprowadził ón z sobą 4 dział, a 14 raucił 
w wodę. — Wyprawy Prusaków przeciw 


aieprzyiacielskiemu stanowisku nad rzeką 
Waal, powiodły się znaylepszym skut- 
kiem. Wzięli oni całe to stanowiska i zdo- 


byli Heusden, Lówensteia, Worcum, 
Bommel, Crevecoeur i St, Andreas — 
Wyiawszy Gorcum, oswobodzony iest ca- 
ły Bommelwaard, a związek z Bredą 
przywrócony i zabezpieczony. Nieprzyiaciel 
ustąpił ze wszystkich warownych mieysc, 
skoro się tylko woyska sprzymierzone poka- 
zały, a wkilku porzucił nawet działa, Wie: 
lu mieszkańców owćy okolicy ofiarowało się 
dobrowolnie bronić zamku St Andreas, 
ażeby woyska Pruskie bez przeszkody na 
przód posuwać się mogły. Mieszkańcy owi 
uzbrosli się natychmiast, i okazali ivoz swoią 
odwagę, gdy nieprzyiaciel kusił sę d. 17, 
Grudoia o odebranie tego zamku. Prusacy 
mieli także zajac Ravenstein (mieysce o 
2 mile odd Mechlinu odlegle). Nim- 
wega iest ieszcze w mety Francuzkićy, 
z kiórego to powodu przeciętiym został 
wszelki związek. ztą wyspą, koło którćy krą: 
ży 27 Angie!skich okrętów woiennych, mię: 
dzy któremi znayduią się 3 trzy - mostowe. 


Szwaycarya. 


Pisma publiczne zawićraią od granicy 
tego Kraiu następuiące wiadomości: 
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Jenerał związkowych wóysk Szwaycar: 
skich Wattenwyl wydał do tychże wóysk 
odezwę, uwiadamiaiącą je o przychylnych 
uczuciach Mocarstw sprzymierzonych ku 
Szwaycaryi, i wzywaiącą ie do spokoy- 
ności I porządku. Toż samo uczyniły także 
i Rządy poiedyńczych Kantonów, a woyska 
sprzymierzone zostały wszędzie z uprzeymo- 
ścią 1 przylażnią przyiętemi. 


Dnia 24. Grudnia zaszła w Berniezmia- 
na Rządu. Wielka Rada złożyła administra- 
cyę swoią wręce Rządu, który istniał do ro- 
ku i798go, i ogłosiła akt pośrednictwa Frans 
Cuzkiego, ile się tenże tyczć Kantonu Rern= 
skiego, za zniesiony. Tegoż samego dnia 
przywróciła Wielka i Mała Rada Miasta 
Berna i Rzeczypospolitóy Berneńskićy 
dawną konstytucyę i ogłosiła za ziednoczo- 
ne Kantony Waadti Argau. 


Według późaieyszych wiadomości zas 
Szła w Szwaycaryi wielka odmiana z 
z naywiększą spokoynością. Dnia 29g0 Grud- 
dnia zaprosili obecni w Ziiri chu Posłowie 
rożnych Kantonów zgromadzoną Radę Zü- 
rychską, aby obięła na nawo Dyrektoriium 
Związku Szwaycarskiego. Propozycya ta z0= 
stała przyjętą. Oprócz tego ułożyli funda: 
mentalne posady nowego Związku zgroma 
dzeni około Landamana Posłowie dawnych 
Kantonów Zürich, Uri,Schwytz, Zug, 
Glarus, Bazylei, Freyburga, Szafu- 
padać DOT oi u. Zaprosili oni do przys 

„czenia się resztę  Kantonów dawnego 
Związku. Dawno związkowe starsze miasto 
Ziirich , otrzyma aż do ustanowienia przy- 
szłych stosónków związkowych kierowanie 
wspolnych interessów. Po południn podpisa- 
li takoż tea Akt Posłowie Kanionów Lu- 
zern, St. Gallen, Argau, Thurgau i 
Waadt. Wieczorem przybyli Posłowie Kan- 
tonów Solothurn ìi Graubundten., Nie 
było tylko ieszcze Posłów z Kantonów Tes: 
sin, Unterwalden i Bero. — Rzad 
Kantonu Argau protestował przeciw ziednos 
czediu, wyrzeczonemu przez Kanton Bers 
nenski, i zakazał ogłoszenie owóy Uchwa. 
ły na tetrytoriium swoiém. Nie wiedzą za: 
tem ieszcze, Czy prolektowane ziedcoczenie 
gwałtem do skutku przywiedzionćm będzie, 
— Jenerał wóysk Szwaycarskich Wattens 
wyl wydał w St. Urban, głównćy swo: 
icy kwatérze odezwę, rozpuszczaiącą też 
woyska. . 


Fror 


Według doniesień publicznych pism Nie- 
mieckich, wydał Cesarz Ne poleon d. 23. Li- 
stopada w ôt. Cloud Wyrok, wskutku któ- 
rego zawieszona iest od daty onegoż wypła- 
ta wszystkich długów publicznych w Hol= 
łandyi, Illicyi, w llepartamentach Ans 
zeatyckich i w Departamencie Lippe. 
Toż samo tyczć się także wszystkich cywil< 
nych i woyskowych pensyi, długów różnych 
Ministeriiów zaciągnionych na wypłatę pen- 
syi, dostaw, rekwizycyi, kontraktów i t, d. 

Według wiadomości (zawartych w piss 
mach publicznych Austryackich i Ba- 
w arskich), biegały we Frahcyi pogłoski 
o bliskićy podróży Cesarza Francuzów do 
granic. Twierdzono, że poiedzie to do Brux es 
lii, to do Strassburga, to do Medy: 
olanu, to do Bajonny, gdyż wszystkie 
te punkta są zagrożonemi 

Listy z Francyi (zawarte w powyżćy 
rzeczonych pismach) donoszą, że Naród Fran- 
cuzki czuie zupełnie szlachetność i wielko= 
myślność w postępowaniu Mocarstw sprzy: 
mierzonych, które podaią samćy nawet Fran: 
cyi rękę do wielkiego związku wolności i 
niepodległości, i że ztego powodu odezwy 
Sprzymierzonych, gdziekolwiek tylko doyśdź 
mogły, wielkie sprawiły wrażenie. 
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Rozmaite Wiadomości. 


Według wiadomości z C. K. głównóy 
kwatóry V i cen z a (zawartych w Gazecie 
Wićdeńskićy) przylechał tamże Feldmare 
szałek Hrabia Bellegarde d. 15. Grudnia, 
a Feldzeugmeister Baron Hiller zdał mu 
nazaiutrz naczelne dowódziwo woyska dzia= 
łaiącego przeciw Włochóm. 

Merkury Frankoński, zawićra bez 
wyrażenia zródła, następuiące uwagi o po- 
głoskach względem pokoiu: „W rozmaitych 
Niemieckich Gazetach czytaliśmy pogłoski o 
pokoiu. Oznaczano nawet duie, w których 
względem pokoiu miała nastąpić deklaracya 
Cesarza Napoleona; zwoływano w Maa. 
heimie Koogress i wymieniano nawet Oso. 
by maiące ułatwiać len interes. Sadzimy 
iednak, iż tym pogłoskóm wbrew przeczyć 
możemy, W podeyrzliwym bowiem czasie 
ob'ły się te słowa pokoiu 0 uszy nasze, 
Francya, przyzwyczalona od dawna do 
stauowczego głosu w sprawach Niemieckich, 
podaie nam w tym Czasie rękę do pokoiu, w 
klórym w całych Niemczech za nmaduzyte Í 
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uciśnione stosónki Oyczyzny, uzbraiaią się 
młodzieńcy, mężowie i starcy, a cały Naród, 
obcą zmordowany przemocą , z natęzoną 
powstaie siłą?  Francya żąda pokoiu, 
któryby się zgadzat zgodnością Naradu; co 
się zaś ma właściwie pod tą godnością Naro- 
du rozumieć, powiedział nam niedawno 
Journal de VŁmpire, porównywaiąc wos 
ienne wyprawy Fryderyka Il. 2 wyprawami 
Napoleona. ,,Ktożby mógł był pomyślóć 
(piszę ta pół s urzędowa Gazeta), ażeby po 
tylu klęskach w Państwie Pruskićm podczas 
siedmioletniśy woyny, mógł był oakaniec 
Fryderyk dyktować pokóy?**— Ztąd tedy 
wnosimy, że wdyktaturze pokolu, która 


w rzeczy samćy stała się we Frans 
cy i nałogiem od  nmieiakiego Czasu , 
zawisła narodowa Francyi nauka. 
Toż samo nauczaią nas także i wysokos 


brzmiące mowy Ministra Regaault de St. 
Jean d'Aopgely i Hrabiego Dejean, 
Lecz własaie to samo sprzeciwia Się narodo- 
wey naucę Nlocarstw, Sprzymierzonych dla 
oswobodzenia wszystkich Ludów Europey. 
skich. Wiedza to one dobrze, że wyrzeezone 
teraz przez Francyę słowa, dążą iedynie 
do wstrzymania postępów ich zwyciężkiega 
oręza; że to są słowa nie wiecćy wagi maią- 
ce, iak dotychczas zawićrane układy, które 
trwały obiecując pokóy, wieczną rodziły 
woyuę. Przez dziesięć lat poznaliśmy nale: 
Życie ten pokóy 26 wszystkiemi słodkiemi 
skuikami iego, które zza Renu na nas 
£,ływały ; były one zgubnieysze od wszel- 
kićy woyny, gdyż dla Niemiec było nay- 
okropnieyszą rzeczą zostawać podczas poe 
koiu w wiecznćm uiarzmieniu, a dotego w sta- 
bie niemożności podniesienia silnóy ręki dla 
zrzucenia tego wszystko kruszącego iarz 
ma Teraz, gdy połączona siła Oyczyzny 
tak grożuie się rozwinęła, gdy Związek Reń- 
ski, to w ręku Francyi narzędzie, zburzoe 
nym iest przez zwycięztwa woaysk sprzymie: 
rzonych, teraz maią Niemcy słuchać głosu 
pokoiu, któryby ich tak zdradliwie, iak 
zawsze, w obcą nazad wtrącił podległość? 
To bydź nigdy nie może! Przyczyny woy: 
ny są nam wiadome; przetrwamy ią, iak 
M;żóm przystoi. Oyczyzna wzywa nas do 
obrony i ugruntowania nayświetszego, CO- 
Narody posiadaią ; stawić się będziemy męż- 
nie tym, którzy w paszćm uiarzmieoiu po- 
chiebiaii sobie osiągnąć cel życzeń swoich. 
Przedsięwzięciem naszóm nie iest podbicie 
enych; chcemy ich tylko zniewolić, aby na 
przyszłość nie czynili sobie bezkarnie igrasze 
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ki ztraktarów, aby nie deptali praw Naro- 
dów, iaby nie mieszali spokoynościEuropy, 
gdy humor ich Władców zechce się paść stra- 
szliwym obrazem zniszczenia, lub roskoszo- 
wać w łupie popełalonym na swoich Sasiadach, 
Gdy się to stanie, natenczas niech będzie po- 
kóy tak stały i niewzruszony,iak dostoyności 
Narodów przystoi, Do owego czasu niech 
działa oręż, obeauiech dla nas będzie wszel- 
ke życia uciecha, dopóki sami sebie nie bę- 
daiemy mogli powiedzieć, żeśmy ią zasłue 
zydi ! “s 

; Odebraliśmy list z Berlina, pisany 
d. 8. Stycznia, w którym donoszą nam co 
następuie : „„Tuteysze domy handlowe ode. 
brały dzis z-Hollandyi wiadomość, że 
przybyły tamże z Londynu Lord Castle- 
reagh, Aagielski Minister interessów zas 
granicznych, wytechał ztamtad do Paryża 
w charakterze nadzwyczaynego Posła i Peł- 
nomocnika pokoiu. Fun lusce Angielskie w 
Hol!andyi, podaiosły sis nadewyczaynie 
w kursie ztego powodu. — Jenerał Rapp 
ustąpił zGdańska d, 1. Stycznia. [eszcze 
d. gi, Grudaią wyszli z ta ntąd żołnierze 
Niemieccy, którzy do Kraiów swoich (Ba. 
waryi i t d.) powracaią. Tegoż samego 
dnia osadziły woyska sprzymierzone dw.€ 
bramy Gdańska. Doia 1. Stycznia wyszli 
z niego Francuzi i Polacy i złożyli broń. 
Polaków prowadzą do Warszawy, a 
Francuzi idą do Rossyi wniewolę woiede 
na. Jeo, Rapp będzie przebywać w Ree 
walu. Pruski Jen. Massenbach mianoe 
wanym iest Gubernatorem, a Pułkównik Hra- 
bia Dohna Dowodzcą Gdańska — Przew 
ciwko Hamburgowi niczego ieszcze nie 
przedsięwzizlo. Jen. Beningsen ma 
swoją główną kwatćrę w Bergedorfie, 
Altona nie iest zajętą. Marszałek Da. 
voust pogroził, że ia spali bombami, ieżelj 
ią zaymą Sprzymierzeni; sam zaś ustąpił 
przez obawę z tego miasta, — W biegu. tee 
go miesiąca przybędzie do Berlina N. Ce. 
sarzowa Rossyyska-Hlzbiełta, iadaca do 
Karisruhe. — Układy z Daniia miały 
się rozeyŚdź, a kroki nieprzyiacielskie miały 
się znowu rozpocząć dnia wczorayszego w 
Xięstwach HolsztynskićmiSzlezwidz.- 
kiem,“ 


